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Ustąpienie marszałka krajowego
Itr* Stanisława Badenie^o.
Niespodziewanie wybuchła kryzis marszałkow­

ska. Wprawdzie cd dłuższego czasu krążyły pogło­
ski, że hr. St. Badeni zamierza nie przyjąć więcej 
godności marszałka krajowego na dalsze 6-lecie, 
wszakże po niezwykłych objawach uznania, wyrażo­
nego w Sejmie krajowym dla wybitnej obywatelskiej 
działalności marszałka krajowego i jego niezmordo­
wanej pracowitości, zdawało się, że pan marszałek 
krajowy da się uprosić do pozostania na swern do- 
tychczasowem stanowisku. O ile nam wiadomo, z e 
s t r o n y  r z ą d u  k r a j o w e g o  i c e n t r a l n e g o  
c z y n i o n o  w s z e l k i e  u s i ł o w a u i a ,  a b y  

' lir. S t a n i s ł a w a  B a d e n i e g o  s k ł o n i ć  do 
p r z y j ę c i a  n a  d a l s z e  s z e ś c i o l e c i e  g o ­
d n o ś c i  m a r s z a ł k a  k r a j o w e g o .  Wszystkie 
te usiłowania, jak dotąd, pozostały bez skutku.

Wyrażamy jednak nadzieję, że decyzya p. mar­
szałka nie jest nieodwołalną i że ze względu na 
trudności, w których obecnie znajduje się kraj i je­
go polityka ekonomiczna, pan marszałek krajowy, 
który ponad wszystko przekłada dobro publiczne, 
decyzyę swą zmieni i wobec jednomyślnie wyrażo­
nej woli Sejmu i głosów opinii publicznej na stano­
wisku marszałka nadał pozostauie.

*
W tej £ prawie pisze Dziennik Polski:
„Ważną a smutną wiadomością przychodzi 

nam dzielić ,:‘ę. z czytelnikami. Nie ulega już wąt­
pliwości, że wnet po dokonanych wyborach ekscel. 
marszałek Badeni ustąpi z godności, którą z wiel­
kim dla kraju pożytkiem piastował.

Od chwili objęcia urzędowania przez hr. Bade- 
niego, przyznać trzeba, że zarówno w Izbie, jak 
i w instyty .ach krajowych zapanował duch nowy 

dobry. . .ę jego i ofiarną pracę czuć było w każ- 
jrm p rz e jd ę  naszego społecznego i narodowego 
!yeia. Nie w tej chwili jest pora na skreślenie jego 
działalności.

Tych słów kilka uważaliśmy tylko za stosowne 
dodać na wiadomość o jego ustąpieniu. Hr. Badeni 
ustępuje, pomimo jednomyślnej, a tak serdecznej ma- 
nifestacyi ze strony Sejmu, pomimo, że, jak nam z 
Wiednia donoszą, rząd usilnie starał się zatrzymać 
go na dotychczasowem stanowisku. Powodów jego 
ustąpienia — rzecz prosta — nie znamy, to  jed-  
A k  ni e  u l e g a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że  na  
p o s t a n o w i e n i e  j e g o  n i e  w p ł y n ę ł y  ż a d n e  
p o b u d k i  n a t u r y  o s o b i s t e j .  W rzędzie kandy­
datów na stanowisko marszałka krajowego wymie­
niają w pierwszym rzędzie ks. Eustachego San-  
g u s z k ę ,  dalej zaś hr. Andrzeja Po to  ck i e  go, Da­
wida A b ra h a m o w i c z a, hr. S t a d n i c k i e g o ,  
i Andrzeja ks. L u b o m i r s k i e g o .
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Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 30 sierpnia.

Zwołanie Sejmu Górnej A u stry i.
Wiedeń. Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłosi 

patent cesarski, zwołujący Sejm Górnej Austryi na 
dzień 9 września do Lincu, dla załatwienia spraw 
w poprzedniej sesyi niedokończonych.

Olbrzym ia dem onstracya robotników.
W iedeń . Przed kilku dniami rozrzucono tu­

taj pomiędzy robotników bez zajęcia pisma ulotne, 
wzywające do demonstraeyi przeciw miejskiemu u- 
yzędowi budowniczemu. Rzeczywiście udał się wczo­
raj 15-tysięczny tłum robotników przed urząd budo­
wniczy, został jednak przez silny oddział policyi 
rozprószony.

Wiec austryackiego kleru.
Wiedeń. Wczoraj odbyły się przed południem 

W salach resursy obrady pierwszego wiecu austrya­
ckiego kleru. Między innymi odczytano wyczerpu­
jący referat o obecnem położeniu kościoła katoli­
ckiego w Afistryi.

W iedeń . Odbyty tu wczoraj pierwszy kongres 
kleru austryackiego wystosował telegramy hołdowni­
cze do cesarza, papieża i kardynała Gruschy, przyjął 
rezolucyę w sprawie utworzenia towarzystwa ochrony 
prawnej kapłanów, obradował na środkami do zwal­
czania ruchu Los von Rom i wybrał deputacyę, która

ma poczynić kroki u decydujących czynników celem 
zmiauy ustaw o kongrui. Kongres zamknięto okrzy­
kami na cześć cesarza i papieża. Następny odbę­
dzie się w roku przyszłym.

Sprzeniewierzenie.
Wiedeń. W sprawie uwięzionego prokurzy- 

sty firmy Flescher, Freibergera, który popełnił 
malwersacye w wysokości ponad 100.000 koron, 
donoszą tutejsze dzienniki, kilka ciekawych szcze­
gółów.

Freiberger urodził się w Eibenscliiitz na Mo­
rawach. U firmy Flescher zatrudniony był od lat 29. 
Gdy onegdaj popołudniu nie przyszedł do kantoru, 
zawezwał szef firmy ioterwencyi policyi. Przy rewi- 
zyi znaleziono list, pisany przez uwięzionego, w któ­
rym przyznaje się do rozmaitych od r. 1898 popeł­
nianych malwersacyj.

W tych dniach miało odbyć się szkontrum, — 
które musiałoby niedobór wykryć, wobec czego sam 
oddaje się w ręce władzy.

Początkowo zamierzał Freiberger popełnić sa­
mobójstwo, brakło mu jednak do tego odwagi. Wy­
jaśnia następnie, że brakującą sumę przegrał na 
giełdzie.

Jak tutaj wiadomo, Fr. nie żył wcale nad stan, 
zajmował skromne mieszkanko, złożone z dwóch po­
koi. Gospodarstwo prowadziła mu szwagrowa. W mie­
szkaniu jego znaleziono papiery wartośpiowe na 25 
tysięcy koron; znaleziona gotówka ma podobno na­
leżeć do szwagrowej.

Freiberger sam zgłosił się wczoraj w południe 
do prokuratoryi państwa, czynił zeznania, poczem 
został uwięziony.

Wybory do Sejmu czeskiego.
Praga. Namiestnik Czech hr. Coudenhoye 

ogłosił rozpisanie wyborów do Sejmu czeskiego, które 
odbędą się w następującym porządku: gminy wiej­
skie 8 października; miasta i miejscowości przemy­
słowe 11 października* Izby handlowe i przemysło­
we 14 października; ndeikomisfiryjna i niefideikomi- 
saryjua wielka własność 15 października b. r.

Banffy w stan ie oskarżenia.
Budapeszt. Co do postawienia ministra

Banffy’ego w stan oskarżenia, donoszą tutejsze dzien­
niki, że opozycya przeprowadzi w tej sprawie obszer­
ną debatę. Także prezydent ministrów Szcll ma
wśród dyskimyi złożyć odpowiedne oświadczenie.

D r. Aleksander Wekerle.
B u d ap esz t. Rozeszła się tutaj pogłoska, że

dr. Aleksander Wekerle zamierza na nowo oddać się 
życiu politycznemu.

Wyjaśniając niniejszą wiadomość, oświadcza 
dr. Wekerle, że sam dotychczas nie ma zamiaru 
wrócić na pole polityczne, gdyby jednak jego przy­
jaciele życzyli sobie tego dla dobra ogółu, on w ta­
kim razie gotów jest pracować, czy to jako minister, 
czy nawet jako zwykły poseł. v

Podróż cara do F rancyi.
Kopenhaga. Car Mikołaj i carowa Aleksan­

dra Teodorówna z dziećmi przybędą tutaj na yach- 
cie „Standard* w poniedziałek i wysiędą na ląd 
w Helsingor.

Z Helsingor udadzą się na zamek królewski 
w Fredensborg.

Petersburg. Grażdanin, omawiając podróż ca­
ra do Francyi, przyznaje jej nietylko wielką donio­
słość polityczną, ale nazywa ją nadto faktem wielce 
pocieszającym, szczególnie ze względu spotkania ca­
ra z cesarzem Wilhelmem.

Okoliczność ta świadczy wymownie o przyja­
znych stosunkach, jakie łączą te dwa domy pa­
nujące.

Bruksela. Według przyjętego zwyczaju wyśle 
król Leopold deputacyę do Fraucyi, w celu powita­
nia cara i Loubeta.

Anarchista.
Debreozyn. Aresztowano tu niejakiego Tascha, 

który napisał list, wysławiający anarchię. Tasch przy­
znaje, że jest anarchistą.

Jeszcze o Constansie.
P a ry ż . Ajencya Hayasa donosi: Ambasador 

Constans przybył tu dzisiaj rano i zaraz po przy- 
jeździe miał dłuższą konferencyę z ministrem spraw 
zewnętrznych Deicassem.

Wbrew doniesieniu pewnego angielskiego dzien­
nika oświadczył Constans, że powróci do Konstanty­
nopola, skoro tylko obecne trudności zostaną usu­
nięte.

Według nadeszłej tu rano z Konstantynopola 
depeszy, nie przesłał sułtan dotychczas żadnego pisma 
na ręce radcy ambasady francuskiej, Bapsta.

Konstantynopol. W tutejszych urzędowych 
kołach tureckich zapatrują się na odjazd Constansa 
z najzupełniejszym spokojem, a kwestyę, która za­
targ wywołała, uważają za mało poważną, aby ona 
mogła zrobić wyłom w przyjaznych stosunkach mię­
dzy Francyą a Turcyą.

Wczoraj odbyła się w sprawie zatargu rada 
tureckich ministrów.

Cyrkułarz, wysłany onegdaj przez Bapsta do 
konsulatów francuskich w Turcyi brzmi:

„Z polecenia rządu rzeczypospolitej, z powodu 
powstałych między rządem francuskim a otomańskim 
trudności, opuścił dziś Constans Konstantynopol. Ja  
zostaję tutaj tylko dla załatwiania bieżących intere­
sów. Panowie spełniajcie nadal swe fuukcye, jak do­
tychczas.
Epilog zajścia Wszechniemców z socyalnym i 

dem okratam i.
Salzburg. Jak wiadomo, odbyło się tutaj 

8-go czerwca b. r. w Kursaalu zgromadzenie ludowe, 
na którem przemawiał poseł Franko Stein.

Przyszło wtenczas do bardzo burzliwych scen 
i czynnych obrażeń między Wszechniemcami i socyal­
nymi demokratami.

Obecnie miały ten zajścia epilog przed tutej­
szym trybunałem orzekającym.

Czeladnik stolarski Aleksander Suchy zasądzo­
ny został na 2 miesiące więzienia, czeladnik szewski 
Franciszek Jasiński został uwolniony.

Usiłowane m orderstwo i  samobójstwo.
Lipsk. Dwudziestodwuletnia Konstantyna Bre- 

dow, usiłowała wczoraj w nocy zabić swego kochan­
ka, architektę Franciszka Schachata, strzelając do, 
niego dwa razy z rewolweru. W chwili, gdy ten, ra­
niony padał na ziemię, wystrzeliła do siebie, pada­
jąc trupem na miejscu. Motywa nie są bliżej znane.

B u rza•
Tryest. Nad miastem i okolicą przeciągnęła 

wczoraj w nocy gwałtowna burza, połączona z ober­
waniem się chmury. Niżej położone części miasta, 
stały do rana pod wodą. W dodatku zepsuło się, 
oświetlenie gazowe.

Pożar.
W ie n e r  N eu s tad t. W  okolicznej miejscowo­

ści Waldersdorf wybuchł wczoraj o 3 po południu 
pożar, który trwał do 3 rano i zniszczył 30 domów. 
Szkoda wynosi 150.000 koron.

Samobójstwo,
B erlin . Szef tutejszego banku, Zygfryd Lands* 

berg, zastrzelił się. Powodem samobójstwa są stra­
ty, jakie poniósł w ostatnich czasach na giełdzie.

Olbrzym ia wycieczka.
Belgrad. Studenci rumuńscy, w liczbie około 

600, wybierają się z początkiem grndnia b. r. do 
Aten w odwiedziny do greckich studentów. Wraca­
jąc wstąpią do Sofii i Belgradu.

D efraudant•
Bazylea. Dyrektor tutejszych kamieniołomów,

Teofil Thomen, zbiegł, zostawiwszy w kasie przed*, 
siębiorstwa niedobór w wysokości 10.000 fr.

Przejście na protestan tyzm .
Graz. Dwadzieścia osób przeszło wczoraj

z katolicyzmu na protestantyzm.
Niewypłacalność.

Budapeszt. Tutejsza fabryka wyrobów juto­
wych zgłosiła niewypłacalność. Pasywa wynoszą; 
400.000 koron.

K rw aw y koniec sprzeczki.
Petersburg. Dyrektor jednego z tutejszych

banków, Tarnowski, ranił ciężko, wśród sprzeczki^ 
dyre* o-a dyplomatycznej agentury Iwanowa trzema 
wystrzałami rewolwerowymi.

Wiedeń. Pogrzeb praktykanta podatkowegt 
Oskara Rosslera i jego kochanki Fryderyki Essingei)
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odbył się dzisiaj. Rossler zastrzelił Fryderykę a 
potem siebie, dlatego, ponieważ rodzice nie clioiełi 
pozwolić na to małżeństwo.
* / Zwłoki obojga pochowano we wspólnym grobie.

Wiedeń. Minister liundlu bar. Cull przybył 
do Wiednia.

Wiedeń. Arcyksiążę Eugeniusz objął za ze­
zwoleniem cesarza protektorat nad Towarzystwem
* Przyjaciół muzyki", jakoteż nad kouserwatoryuin 
muzycznem.

Preszburg. W wyborze uzupełniającym po­
sła do Sejmu w miejsce Dezyderego Sziiagyiego, 
przyszło do wyboru ściślejszego między liberalnymi 
kandydatami Danielem Moleo^m a Wilhelmem Guen- 
therem.  - —

Lipsk. Policya tutejsza zabroniła rozszerza­
nia piosenek, wyśmiewających banki lipskie i „Kes* 
seler Trebertrocknunggeselischaft**.

Hamburg. Profesor Bensel utonął wczoraj 
wraz z 20-letnią córką podczas wycieczki łódką po 
Planersee. Syn zdołał się wyratować.

Paryż. Słychać, że ambasador turecki Munir 
bej, który przybył tu na krótki czas, odbył dłuższą 
konferencyę z Constansem.

Bazyloa. Ruch, jaki zapanował wczoraj w ho­
telu, w którym przemieszkuje ks. Czun z orszakiem, 
spowodował przypuszczenia, że nastąpi wreszcie ciąg 
dalszy podróży.

Ks. Czun dotychczas ani na krok hotelu nie 
opuścił. —

Hammerfest (na wyspie Qualóe u północno- 
zachodniego wybrzeża Norwegii). Ekspedycya Bal- 
veina wylądowała na przylądku Zieglera (80° 24’ 
północnej szerokości). Słychać, że ekspedycya od- 
kryła kilka nieznanych wysp.

Haga. Ciało dyplomatyczne zamianowało ge­
neralnego sekretarza ministerstwa spraw zagrani­
cznych posła Ruyssenaersa, generalnym sekretarzem 
międzynarodowego sądu polubownego.

Madryt. Minister spraw zagranicznych oświad­
czył w rozmowie z pewnym dziennikarzom, że nie 
istnieje sojusz między Francyą a Rosyą.

Z  arm ii.
{Depesza JSłowa Polskiego“).

Wiedeń 30 sierpnia. Rozmieszczenie pułków 
p i e c h o t y  w Galicyi przedstawia się po zmianie za- 
mg w jesieni 1901 w następujący sposob:

We L w o w i e  sztab, oraz 1, 2. 3, 4 baterya 
15-go pułku; sztab oraz 2, 3, 4, bat. 24-go pułku; 
sztab oraz 1, 2, 3, 4 bat. i kadry bat. uzup. 30 go 
pułku; sztab oraz 1, 3, 4 bat. 80-go pułku.

W K r a k o w i e :  sztab i 1, 2, 3 bat. oraz ka­
dry bat. uzup. 13 pułku; sztab i 1, 2, 4 bat. 20-go 
pułku; sztab i 1, 2, 4 bat. 56-go pułku; sztab i 1,
2, 4 bat. 100-go pułku.

W P r z e m y ś l u :  sztab 1, 3, 4 bat. 9 pułku; 
3-ei bat. i kadry b a t uzup. 10 pułku, sztab i 1, 2, 4 
bat 45-go pułku; sztab i 2, 3, 4 bat. 58-go pułku; 
sztab 2, 3, 4 bat. 77-go pułku.

W Stryju: 2 bat. i kadr. bat. uzup. 9 p.
W Stanisławowie: 1 bat. i kadry uzup. bat.

58 p., sztab i 1, 2 bat. 95 p.
W Jarosławiu: sztab, 2, 4 bat. 10 p.; sztab, 

1, 2, 4 bat. 40 p.; sztab, 2, 3 bat. 89 p.; 2 bat. 
i kadra uzup. bat. 90 pułku.

W Radymnie: 1 bat. 10 pułku.
W Złoczowie: 2 b a t i kadra uzup. bat. 80 

pułku.
W Tarnopolu: Kadra uzup. bat. 15 p., sztab 

i 2, 3, 4 ba t 55 pułku.
W Nowym Sączu: 3 bat. i kadra uzup. bat. 

20 pułku.
W Kołomyi: 1 bat i kadra uzup. bat. 24 p.; 

3 b a t 95 p.
W Rzeszowie: 3 b a t i kadra uzup. bat. 40 p. 

sztab i 3, 4 bat 90 p.
W Sanoku: 3 bat. i kadra uzup. bat. 45 p.
W Brzeżanach: 1 bat. i kadra uzup. bat.

55 p.
W Tarnowie: sztab, 1, 2, 3, 4 bat. i kadra 

uzup. bat. 57 p.
W Wadowicach: 3 bat. i kadra uzup. bat.

56 p.
W Samborze: 1 bat. i kadra uzup. bat. 77 p. 
W Lubaczowie: 1 b a t 89 p.
W Gródku: 4 bat. i kadra ba t uzup. 89 p.
W Dębicy: 1 b a t 90 p.
W  Czortkowie: 4 bat. i kadra uzup. bat. 95 p. 
Na Bukowinie: W Czerniowcack: sztab, 1, 2,

3, 4 b a t i kadra uzup, bat. 41 p.
*

Pułkownik Amand Wawra z 3 p. tyr. strz. ces. 
mianowany komendantem 33 p. p. obr. kraj. Podpuł­
kownik Artur Jakesch z 20 p. p. mianowany ko­
mendantem 32 p. p. obr. kraj. w Nowym Sączu. 
Pułkownik Otto Filippini-Hóffern, komendant z 3 p. 
strzelców w Fry (lencie przeniesiony w tym samym 
charakterze do 34 p. p. obr. kraj. w Jarosławiu. 
Major Ernest Friedberg-Salomon z 85 p. p., przy 
równoczesnem przydzieleniu do 16 p. p. obr. kraj. 
w Krakowie, przeniesiony został w stan czynny 
obrony ki wej.

Z  Dziennika rozporządzeń wojskowych: Komen­
dant 24 dyw. p., generał-porucznik Hugo Molnar de

Kereszt et ^ajKa, przeniesiony w stan spoczynku, 
przyczem otrzymał krzyż kawalerski orderu Leopol­
da z uwolnieniem od taksy. Geuerał-major Aleksan­
der Konja, komendant 29 brygady, mianowany ko­
mendantem 24 dywiżyi p. — Pułkownik Waleryan 
Radecki-Mikulicz z 67 pp. mianowany komendantem 
tego pułku. Pułkownik Leopold Ryck z 30 p. p. 
przeniesiony w stan spoczynku, przyczem wyrażono 
mu najwyższe zadowolenie; podpułkownik Artur 
Przyborski z korpusu sztabu generalnego, przydzie­
lony do pełnienia służby w 56 p. |>., przydzielony 
został do pełnienia służby w sztabie generalnym 
obr. kraj.

Lekarzami asystentami w rezerwie mianowani 
następujący zastępcy lekarzy asystentów w rezerwie 
drowie: Adolf Wieser z 23 p. art. dyw., Franciszek 
Pokorny z szpitala załogi we Lwowie, Henryk Bau- 
disz z 3 bat. art. fort., Aladar Fodor z 8 p. huz., 
Stanisław Szczurkowski z 11 p. art. korp., Jau Mar­
kiewicz z 2 p. uł., Lotar Skalia z 4 p. uŁ, Jarosław 
Jircik z 13 pp.

Dalej przydzieleni zostali, poracznicy: Leopold 
Reisinger z 3 bat. pion. i Daniel Papp z 64 pp. 
obaj do dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu; Oskar 
Korzesznik z 6 bat. pion. do dyrekcyi inżynieryi 
w Krakowie, Karol Konarski z 2 b a t pion. do dy­
rekcyi inżynieryi w Piotro wara dynie; Antoni Powol­
ny, z pułku kolej, telegraf, do dyrekcyi inżynieryi 
w Krakowie; Walter Eger z p. kol. telegr. do dy­
rekcyi inżynieryi w Krakowie; Jan Niesiołowski, 
z 12 bat. pion. do dyrekcyi inżynieryi w Krakowie; 
Aleksander Żiykowicz z 13 bat. pion. do dyrekcyi 
inżyn. w Przemyślu; Waleryan Dąbrowiecki, z 1 bat. 
pion. do dyr. inżyn. w Bi Leku; Karol Bothe, z 15 
bat. pion. do dyr. inż. w Przemyślu.

Przydzielony do apteki szpitala! marynarki w 
Poli akcesista aptekarski Władysław Biliński z apteki 
szpitala wojsk, we Lwowie. Do sztabu generalnego 
przydzielony z równoczesnem przekazaniem do użycia 
służbowego w obr. kraj. rotmistrz II kl. Oskar 
Wreczko z 2 j>. uł. Porucznik Tadeusz Cyga prze­
niesiony z Serajewa do dyr. inżyn. w Przemyślu; 
porucznik Aleksander Nordberg Noe przeniesiony 
z Piotrowaradyna do dyr. inżyn. w Krakowie.

!

K l l O N I E & A .
Dziś w teatrze : „Pan Damazy", komedya 

w 4 aktach Józefa Blizińskiego.
T e m p e r a tu r a . Dziś rano o godzinie szóstej 

było +7® U. _____

P r e z y d e n t  m ia s ta  M a ła c h o w s k i uade-
slał na ręce p. Juliusza Starkla, jako przewodniczą­
cego Sejmiku relacyjnego w Gwiożdzie, następujące 
pismo:

„W odpowiedzi na przedstawione przez W. P. 
ustnie żądanie — zebrania wyborców o użyczenie sali 
ratuszowej na zebrauia przedwyborcze, prozydyum ma­
gistratu — wobeo powziętych już w tej mierze dwu­
krotnie uchwał Rady miejskiej i uchwały delegatów 
z 22 sierpnia 1901, zakomunikowanej W. P. Tadeuszo­
wi Romauowiczowi, czuje się zobowiązanem przedło- 
żyć tę sprawę do pouownej dacyzyi Rady m. Lwowa 
i dla tego nie może niczego zarządzić, dopóki Rada 
miasta Lwowa ponownie w tej sprawie uchwał swych 
uie poweźmie“.

Pogrzebowi śp. dr. Karola Jirżyozek- 
Maciejowskiego towarzyszyły wczoraj tłumy publi­
czności. Kondukt prowadzouy przez duchowieństwo pa­
rafii Maryi Magdaleny, poprzedzał rydwan obwieszony 
wieńcami: ostatnimi datkami tych licznych, których
szacunek zjednał sobie pracowitem i obywatelskiem 
życiem.

Kondukt po zwykłych ceremoniach kościelnych 
wyruszył z kościoła św. Maryi Magdaleny, gdzie zwło­
ki po eksportacyi z dworca kolejowego spoczywały, 
o godzinie 4 popołudniu. Za karawanem podążała rodzi­
na przedwcześnie zmarłego, a za uią reprezentanci 
stowarzyszeń, którym zmarły światłą radą i wydatną 
pracą chętnie zawsze służył, a więc zastępcy „Związku 
gal. producentów ropy", „Spółki wydawniczej", „Towa­
rzystwa magazynowego", „Lwow. Czytelni akademi­
ckiej 41 itd., a wreszcie przyjaciele, znajomi i tłumy 
pobożnych.

Nad świeżą mogiłą nie było żadnych przemów. 
Gdy kościelue modły i pieśni ucichły, złożono u stóp 
grobu wieńce: od najbliższej rodziny, od „Zwiąku gal. 
producentów ropy", od „gal. Towarz. magazynowego", 
od „Spółki wydawniczej we Lwowie", oraz od „Tow. 
naftowego W. Wolski i Odrzywolskiw, której zmarły 
był syndykiem. Ponadto złożono wieńce od rodzin: 
Dębickich, Fibichów, Gostyńskich, bx. Gostkowskich, 
Macheków, Medweczkych i wiełe innych bezimiennych.

Niech lekką będzie ziemia człowiekowi, który 
każdym czynem swym okazywał, że ją kochał...

Stypendya. Namiestnictwo rozpisuje koukurs 
z terminem do 1-go października bież. roku na kilka 
stypeudyów artystyozuyoh, przeznaczonych dla nieza­
możnych dobre nadzieje na przyszłość rokujących ar­
tystów malarzy, rzeźbiarzy, muzyków i poetów.

Nadto rozpisuje namiestnictwo koukurs z termi­
nem do 30. lutego b. r. na stypeudyum im. Gernba- 
rzewskiego dla inien sierót do Lwowa przynależnych 
kształcących się w seminaryum nanczycielskiem.

Mianowania w dyrekcyi skarbu. Prezy- 
dyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało ofieya- 
łów rachunkowych: Aleksaudra Szygowskiego, Teofila

Falęckiego, Jana Kassarabę, Feliksa Zimmera i Feli­
ksa Chodorowskiego rewidentami rachunkowymi w IX. 
klasie rangi, asystentów rachunkowych zaś: Michała 
Baryluka, Władysława Karwowskiego, Aleksandra Ki- 
janowskiego, Mikołaja Hryciowa, Sylwestra Millera, 
Ludwika Szamotę, Stefana Kawalerskiego, adjuukta po­
datkowego Józefa Horbowego, asystenta rachunkowego 
Tadeusza Nettika i adjuukta podatkowego Kazimierza 
Jarosiewieza ofieyałami rachunkowymi w X . klasie ran­
gi, wreszcie praktykantów rachuukowych: Jana Punt- 
scherta, Eugeniusza Kerekjartę, Józefa Ziembickiego, 
Jana Kuhueua, Juliusza Funkensteina, Maryana Dzię- 
dzielewieza, Józefa Łąckiego, Edwarda Smalawskiego, 
Jana Baumana , Zygmunta Czerkawskiego , Konrada 
Glattego, Michała Piskozuba i Aleksandra Krompa 
asyst. rach. w XI. klasie rangi.

Zgromadzenie tutejszych szynkarzy i 
restauratorów, w którem uczestniczyło około 300 
ludzi, obradowało wczoraj po połuduiu pod przewodni­
ctwem przełożonego korporacyi p. Łukawskiego. Spra­
wę podwyższenia cen wódki z powodu nowego opo­
datkowania tejże, referowali pp. Jauowicz i N. Arnold. 
W ożywionej dyskusyi, w której szyukarze, restaura­
torzy i fabrykanci wódek zabierali glos, wywodząc cały 
szereg żalów z powodu złego stanu zawodu gospodnio- 
szynkarskiego, zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie 
podnieśó ceuę litra wódki, likierów, rumu i t. d. o 8 
centów. Od najbliższej niedzieli tedy cena litra wódki 
zamiast 48 i 56 ct., kosztować będzie 56 i 64 ot.

W końcu zgromadzenie wyraziło najżywsze obu­
rzenie swoje z powodu ciągle się powtarzającego 
opodatkowania wódki, czego, zebrani dalej spokojuie 
nie zniosą.

Zgromadzenie domaga się równomiernego opodat­
kowania wszystkich sfer obywatelskich, a nie obciąża­
nia tylko biednej klasy.

W ielkie zgromadzenie wyborców zwo­
łuje partya socyałuo-demokratyczna na niedzielę przed 
południem do hali muzyczuej na placu powystawowym. 
Na porządku dziennym: „Najbliższe wybory sej­
mowe".

4 0 0  metrów drutu bronzowego wartości 
300 kor., Biużącego do wodowakazu elektrycznego, 
skradziono onegdajszej nocy na przestrzeni od hali 
maszyn strefy wyższej na ul. Zielonej aż po realność 
Tołłoczków. Na miejscu tem przerwali sprawcy swą 
pracę, bojąc się, by się policyant nie obudził. Może, 
na własnej skórze pouczony, pomyśli teraz magistrat
0 powiększeniu straży bezpieczeństwa.

Zła macocha. Doniesiono wczoraj policyi, że 
Gitel Fiukel, żona zegarmistrza, znęca się nad swoją 
pasierbicą 15-letuią Gustawą. Wysłany agent policyjny 
dowiedział się od sąsiadów, że „przykładna" kobieta 
bije w nielitościwy sposób i morzy głodem nieszczęśli­
wą dziewczynę, a ostatnio, 28 b. m., trzymała ją 
zamkniętą w kuchni bez jadła i napoju pd 7 rano do
1 w południe, sama zaś wydaliła się z domu. Finke^ 
pozostawiouo na razie na wołuej stopie. ■ m

Koncert panien Naimskich. W Z ak op an ej 
odbył się w sali hotelu Turystów koncert panien Zofii 
i Maryi Naimskioh, z których jedna grała na fortepia­
nie, druga na skrzypcach. Dochód z koncertu przezna­
czony był na korzyść straży ochotniczej. P. Zofia Na- 
imska, świetna pianistka, ezyuila już w tym sezonie 
niejednokrotnie ofiarę ze swego wybitnego talentu, wy- 
stępująo w koncertach na rozmaite cele.

Panna Marya Naimska, znana z przedstawień 
„Manru" we Lwowie i w Krakowie, jako pierwkga 
wioliuistka orkiestry z wielkiem powodzeniem wyf(p- 
nała kilka pięknyoh koncertów smyczkowych.

Koncert pp. Naimskich zgromadził liczną publi­
czność, która burzliwymi oklaskami dziękowała arty­
stkom za miłe chwile prawdziwej artystycznej biesiady,

O wielkiej kradzieży douiósł wczoraj tele- 
graficzuie sąd obwodowy w Rzeszowie tutejszej policyi. 
Mianowicie dnia 27 b. m. o godz. 11 wieczór skradł 
jakiś żyd, z rudą brodą, około 50-letui, jadącemu z nim, 
z Frysztaku do Rzeszowa Franciszkowi Kowekowi z kio- 
szeni spodni 2.260 kor. Kradzież ta spełnioną zostah. 
w chwili, gdy na stacyi w Rzeszowie ludzie tłumnie 
zaczęli opuszczać wagon. W wagonie został jeszcze 
jakiś czas Kowek i 6 żydów; naraz jeden z nich się 
ulotnił, wyciągnąwszy przedtem Kowekńwi pugilares 
z powyższą sumą. Są poszlaki, że złodziej zbiegł w kie­
runku Lwowa.

Licytacya dóbr ziemskich. W sądzie ob­
wodowym w Brzeżanach, odbędzie się 2, października 
b. r. licytacya dóbr M o d z e l ó w k a  p. Józefa Krzy- 
sztofowicza wartości 485.839 Kor.

Lieytacyę prowadzi Bank krajowy.
Fałszerz monet. Czortków. W tych dniach 

schwytano u nas fałszerza monet dwudziestohalerzówek. 
Dokonywał on fałszerstwa za pomocą prasy, a dwu- 
dziestohalerzówki przez niego wyrabiane, były na po­
zór tak doskonałe, że trudno było spostrzedz, iż to 
falsyfikat. Fałszerstwo wyszło na jaw wskutek tego, 
że fałszywe halerzówki były jaśniejsze, niż prawdzi­
we, niklowe. Żona uwięzionego była to osoba, która 
fałszywe monety puszczała w obieg. Uwięziono ją 
również.

Historyę konserwatoryum paryskiego
za ostatnie sto lat polecił napisać minister oświaty we 
Francy i Leyghues. Konserwatoryum to założone zostało 
w r. 1784. Praca ta ukończona dopiero za lat kilka, 
a będzie prawdopodobnie bogatą kopalnią dla historyi 
muzyki w ubiegłym stuleciu.

Amsterdam. Młodziutka królowa Wilhelmina 
holenderska jest w etanie błogosławionym i w skutek 
tego nie może się wydalać po za granice Holandyi,
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K o m a r y  w  m ia s ta c h . Profesor Blanchard 
w Paryżu zwrócił uwagę tamtejszej akademii medy­
cznej na fakt, że w stolicy Francyi plaga komarowa 
^taje się coraz dokuczliwszą i, że istnieje możliwość 
szerzeniu się chorób przez te owady. Poczwarki koma­
rów, rozwijające się w wodzie stojącej, można niszczyć 
w teu sposób, że kałużę polewa się naftą.

„ShG Cking*. Które z angielskich słów jest 
najwięcej znane na kontynencie? Shocking — a jed­
nak według najuowszyah doświadczeń jest ono uaj- 
muiej używane właśnie w Londynie. Nawet podlotki 
i panny mało go używają. Mają teraz inne wyrażenia. 
Był czas, kiedy tego słowa używauo bardzo często, 
a zagranica tylko z trudnością odzwyczaić się może od 
tego, go raz przyjęła jako pewnik. Słowo shocking 
wyszło także z mody. Nawet w największej sensacyi 
z dnia „Odwiedziny Elżbiety", w zbiorze listów młodej 
panienki do swej matki, tworzących powieść i pisanych 
w języku angielskiego podlotka, tego słowa niema.

Gar w podróży.
Rąbek tajemnicy, osłaniająoej sposób podróżowa­

nia rosyjskiego samodzierżcy, drżącego na każdym 
kroku o swe życie, odkrywa w jednym z ostatnich 
numerów paryski dzieunk Gaulois. Według zamie­
szczonego tam opisu, każda większa podróż cara za 
granicę lub na Krym wymaga istnej mobilizacyi. Całą 
armia specyaluej służby bezpieczeństwa musi czuwaó 
nad całością osoby cara, musi badaó drogi kolejowe, 
wytrzymałość i pewność tuneli i mostów, przeszuki­
wać okolice i na przestrzeni wielu tysięcy kilometrów 
fozciągać łańcuch szyldwachów. Stajenui muszą wy­
bierać powozy, celem wysłania ich naprzód do miast, 
które car ma zaszczycić swoją wizytą i następnie czu­
wać osobiście nad wyładowaniem ich. Ochmistrze 

i otrzymują polecenie starać się o dostateczny personal 
i do specyaluej obsługi dworu podczas podróży, oraz 

projektować mentts obiadów, które mają być podawa­
ne w kolei lub na pokładzie statku. Kamerdynerzy 
muszą przygotować cale Betki kufrów, które towarzy­
szą carowi w podróży, a przytem zwłaszcza nie za­
pomnieć o żadnein ubraniu, ani wogóle o żaduym 
przedmiocie, który, według okoliczności, mógłby się 
okazać potrzebuym. Najmniej zabiera ze sobą car 
ubrań cywilnych, używa ich bowiem rzadko, z wy­

jątkiem, gdy bawi w Kopenhadze, gdzie z reguły 
przechadza się w ubraniu cywilnem. Tern więcej miej­
sca zajmują uniformy, a między nimi pierwszeństwo 
oddawane bywa kabatom (wafenrokom) pułku preobra- 
żeńskiego, który to mundur car przenosi nad inne. Do 
tego należy dodać cały magazyn kapeluszy, lasek 
i wszelakiego obuwia. Nie brak też najmniejszego 
drobiazgu w cesarskich pakunkach, należy bowiem 
być uzbrojonym na wszelkie ewentualności.

Udając się do Danii, wsiada car zwykle z caro­
wą i swym orszakiem na pokład „Gwiazdy polarnej", 
bardzo eleganckiego i bardzo wygodnego statku do 
przejażdżek, zbudowanego jeszcze z polecenia cara 
Aleksandra III, a posiadającego dła cara Mikołaja II. 
czar wspomnień z lat dziecinnych.

Po wprowadzeniu wynalazków z czasów najnow­
szych nie mógł już teu statek luksusowy wytrzymać 
porównania z takim n. p. „Hohenzollernem41 cesarza 
Wilhelma, lub z nowym jachtem króla angielskiego, 
Edwarda VII. Car potrzebuje dla siebie formalnego 
zamku pływającego i posiada go istotnie od lat pięciu 
w „Standardzie". Statek teu wyposażony jest trzema 
masztami, które mogą udźwigać na sobie 11.000 stóp 
kwadr, płótua żaglowego i dwoma olbrzymimi komi­
nami. Pokład ma 420 stóp długości i 50 stóp szero­
kości. Obie maszyny, w których każda porusza je­
dną śrubę, mają pojedyńczo siłę 15 tysięcy koni, a 
średnia szybkość ruchu, nadana przez nie okrętowi,—  
wynosi dziewiętnaście węzłów na godziuę. Załoga 
okrętu składa się z 250 ludzi pod rozkazami 20 ofi­
cerów.

Ubikacye, przeznaczone dla cara, jego matki i 
żony, oraz carewicza, składają się każda z trzech 
pokojów, sypialni, salonu i łazienki. W pośrodku jest 
jadaluia, przeznaczona dla całej rodziny.

Rzecz prosta, że i tutaj zachowana jest nietylko 
drobiazgowa staranność o wygody cara, ale także 
widoczua na każdym kroku troska o bezpieczeństwo 
jego osoby.

A teraz jeszcze kilka szczegółów o przyszłej 
gościnie cara we Francyi. Wśród mnóstwa kłopotów, 
które zaprzątają rozanielone umysły republikanów, 
gotujących się na przyjęcie despoty, niepoślednie 
miejsce zajmuje zawiła kwesty a: w jakiem łożu rozcią­
gną się na nocny spoczynek carskie członki ?

Zamek Compiógue, w którym car zamieszka pod­
czas pobytu swego we Francyi, posiada mianowicie 
cały szereg łóżek, które do pewnego Btopnia mają war-

własny. Niech pisze, niech głos jego rozchodzi się 
jak najdalej.

— A jakimże będzie program nowego organu? — 
zainterpelował jeden z obecnych. Był to młody czło­
wiek, który dotąd milcząco przysłuchiwał się obradom.

— , Poseł nasz starczy za program — odparł 
z dumą Władysław.

— Więc znowu jeden więcej organ osobisty, 
odrzekł interpelant głosem spokojnym i cichym. Ma­
my organ Sapieżyński, organ namiestnika, organ 
szlachty podolskiej, organ Landerbanku, organ Le- 
wakowicza, a teraz chcemy powiększyć ich liczbę 
organem naszego posła.

— Proszę o głos — zwrócił się Tadeusz w tej 
chwili do dyrektora i równocześnie szepnął mu do 
ucha słów kilka.

— Udzielam głosu posłowi w sprawie progra­
mu pisma — zawołał dyrektor.

Nastała cisza, Tadeusz powstał, oczy zebra­
nych zwróciły się na niego.

— Obowiązkiem każdego człowieka, powołane­
go do działań publicznych, jest mieć pełną świado­
mość swych zadań, a cóż dopiero tych ludzi, co wy­
suwają się naprzód, aby wieść innych za sobą.

„Dziennik jest bojownikiem, biorącym udział 
w walce dnia, ale nie dla celów dnia i nie dla ce­
lów pojedynczego człowieka. Bo z chwilą, gdy się 
zmieni w obrońcę interesów, czy to człowieka, czy 
grupy ludzi, stawiających dobro swoje na równi z do­
brem publicznem, przestaje być żołnierzem idei, a 
często zmienia się w bandytę.

— Tak jest — przeszedł szmer po sali.
— Mamy tedy ten dziennik poprowadzić w wal­

kę dnia, rzucić się z nim w te prądy współczesne, 
które są wyrazem nowych potrzeb, rozbudzonych 
wśród mas.

„Mimo potężnego ogniska rodzimej myśli, sku­
pionego w naszej wielkiej literaturze, społeczeństwo 
nasze i jego przodownicy grzeją się u ognisk cu­
dzych i czynią z kraju naszego pobojowisko, w któ- 
rem walkę staczają obce prądy.

»W ostatnich lat dziesiątkach ulegliśmy wpły­
wowi niemieckiej kultury i niemieckiego sposobu my­
ślenia, a wpływ ten wywołał w duszy społeczeń­
stwa — rozdwojenie, zamęt, osłabienie jego pierwia­
stków twórczych, słowem, demoralizacyę. Kiedy cho­
dzi o dzieje nasze, zastosowują do ich wytłómacze- 
nia konieczność naturalną i fatalizm; kiedy o kiero­
wanie społeczeństwem, przyjęto zasadę bezwzględne­
go rządzenia z jak najmniejszym współudziałem 
ogółu; kiedy chodzi o kwestyę socyalną, to jedni 
opierają ją na gorszych instynktach ludzkich na 
wzór socyalnej demokracyi niemieckiej, inni dora­
dzają rezygnację, inni wreszcie odwracają się od 
niej i odchodzą w dziedzinę kontemplacyi...

„Im bardziej oddalamy się od zasadniczych 
władz duszy, które są właściwością rasową narodu, 
tern bardziej albo gubimj się w teoryach, albo na­
rażamy się na działalność zdumiewająco bezpłodną. 
Takie również cechy nosiła dotychczasowa nasza

tość historyczną, w zmiennych bowiem kolejach dzie­
jów Francyi różnym, osobom służyły z i czasowe miej­
sce spoczynku. Jest tam między iimemi łoże cesarzo­
wej Maryi Ludwiki, z domu urny księżniczki austiyackicj, 
małżonki Napoleona I., w późniejszych czasach uży­
wane także przez małżonkę Napoleona III., ces;irzowę 
Eugenię.

Jest dalej łoże Napoleona I., a prawdopodobnie 
także loże Ludwika XVI, zdegradowanego przez rewo- 
lucyę ua zwykłego obywatela Ludwika Capeta i pozba­
wionego przez nią nietylko korony ale i głowy. Pozo­
stało również na swem miejscu loże nieszczęśliwej jegfi 
małżonki Maryi Antoinetty. Z jej komnat w zamku 
Compiegne, a prawdopodobnie także i z łoża korzystał 
w czasie swego pobytu we Francyi dziad obecnego 
cara, Aleksander II, który przed dwudziestu laty padł 
na ulicach Petersburga ofiarą zamachu nihilistów. Zaiste, 
nie trzeba być naw et zabobonnym, aby niezbyt przy- 
jemną noc spędzić w łożu, w którem niegdyś spoczy­
wała zgilotyuowaua królowa, > po uioj zamordowany 
władca.

Wogóle jest rzeczą wątpliwą, czy które z wymie­
nionych tu łóżek będzie wyznaczone na spoczynek car­
skiej parze i Francuzom nie pozostanie nic innego, 'juk 
sprawić ua to „wielkie narodowe święto14 wśród mnó­
stwa innych drobiazgów, także parę nowych łóżek.

f l S © |M 5 s : £ ©  Es - g

Z  ta rg u  fijloaig&nogo,
W i e d e ń ,  30 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej «leł<1y pop. 

Notowano: Akcye austr. Za Ul. kredytowego 631*2 :, Akcye węg. 
Zakludu kredytowego 640— , Akcye anglo-bunku 268 60, Akcje 
Uuioubttuku 630*75, Akcye Landerbanku 400 50, Akcye lino 1ł- 
yereiuu 443 —, Akcye Bodencredit 855 —, Akcye Cul. Banku 
hipotecznego — - Akcye kolei państwowych 6 ‘;9 26, Akcye 
kolei południowych 87*— , Akcye Tramwuy A. 241 50, u, 235*60 
Akcye kolei lilbethal 472*50, Akcye kolei póln. 56 80 Akcye. 
kolei czerii. — —  Akcye Alpiny 413*—, Akcye Kima Mu rany i 
443— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1580*—, Akcye Fabryki 
broni — *— , Akcye tureckie tytoniowe 282*—, Oblig. węg. ind. 
02*25, Renta majowa C8 80, Austr. Kenta koronowa 05*55, 
Węg. Renta koronowa 02 95, 66 1. Listy Tow. kred. »iem 
01*20, 4 proc. listy Banku ktuj. 9 2 — , 4 ’/a prc. B u t i k u  kraj,
99*50, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4 1/* prc. listy B a n k u
hip. 97 35, 5 prc. listy Bunku hipot. 109*— , 4 prc. Gal. OMśg. 
propinue. 96'70, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*60, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 98*— , Matki 117*10, 
Buble 253*— .

Usposobienie bez ochoty, kursy przygnębiono, chwiejne 
i słabe.

mm— mm— — mmmm— m — mmmmm   i i ■■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ą M j w w n

działalność społeczna. Zatracono bowiem w życiu 
główną jego zasadę, na której duch narodowy znaj­
duje najbujniejszą dla siebie silę wzrostu i rozwoju. 
Stąd nieporadność i gmatwanina we wszystkich obja­
wach życia, stąd też powszechna lekkomyślność i 
bezmyślność prawie całej warstwy wykształconej, 
przygnębienie młodzieży, głębokie wewnętrzne roz­
darcie w każdej duszy czującej i myślącej. I gdyby 
ta nieporadność i apatya i na tem podłożu bujnie 
krzewiąca się prywata, nie miały żadnych głębszych 
motywów na swe usprawiedliwienie, musielibyśmy 
z rozpaczy załamać ręce.

„Ale dziesięcioletnie obcowanie ze społeczeń­
stwem naszem, jedno mi przyniosło doświadczenie, 
jedną mi dało otuchę.

„Jakiekolwiek byłyby pozory, gdzieś ukryte, to 
zawsze w głębi duszy tkwi iskra pod popiołami, jest 
to drąg Archimedesa, którym można podważyć du­
szę każdego Polaka i przywrócić ją do wrodzonej 
szlachetności. I tylko ta iskra jest jego pierwotną 
siłą twórczą.

„Próbowałem poruszać wszystkie inne spręży­
ny 1 Gadałem o dobrobycie i podniesieniu ekonomi- 
cznem, brałem adział w polityce parlamentarnej — 
wszystko są to głosy, wołające na puszczy, żadna 
głębsza struna duszy nie odpowiada na te głosy, bo 
na dnie duszy istnieje jedna zasadnicza siła, zdolna 
każdej chwili odrodzić serce i obudzić duszę — istnie­
je energia do ideała moralnego, tkwi zdolność do 
poświęcenia się i bohaterstwa...

„I to jest cała nasza siła twórcza l... Dzisiej­
sze nasze życie szare, domowe, społeczne, codzien­
ne, jest pozbawiono tej właśnie siły. Ona jedna tyl­
ko zdoła nas podnieść i przetworzyć, ona jedna 
otwiera wyjście z każdej sytuacyi, daje rozwiązanie 
każdej kwestyi.

„Moralne pojmowanie świata i cześć dla rzeczy 
świętych, były cechą wszystkich wielkich ludzi hi­
storycznych u nas i jest czemś zasadniczem, wro- 
dzouem duchowi rasy... A takie pojmowanie życia 
i człowieka idzie zawsze przez serce, wychodzi 
z uczucia i do niego zmierza. Nie uznaje ono fata­
lizmu i konieczności, nie popada w pesymizm lub 
filozofię użycia!... Za podstawę wszelkich dążeń spo­
łecznych i politycznych, bierze ono serco człowieka, 
duszę indywidualną, rozwija dalej myśl platońską, 
wyrażoną w jego „Rzeczypospolitej*, że społeczeń-! 
stwo każde jest stworzone podług wizerunku dus^y 
pojedyńczego obywatela.

„Miejmy tedy odwagę przyjąć tę ideę rodzimą, 
ideę odrodzenia świata przez serce i przez czyn, 
miejmy tę wiarę w wyższy porządek tego świata, 
wyższy nad złą wolę i przypadki, przyjmijmy je za 
naczelne pobudki naszego życia, stosując do każdej 
chwili, do każdej pracy i każdego wypoczynku, dof 
nauki i sztuki, do zabawy i życia codziennego...

(C. d. n.).

20 PONAD SIŁY.
POWIEŚĆ

Napisał
S  -E j " W  E I E B .

(Ciąg dalszy).
„Do masy trafimy przedewszystkiem przez ta­

niość, jeżeli towar, przez nas ofiarowany, będzie tań­
szy, niż gdzieindziej, to u nas kupować będą. Po­
trzeba tedy, aby cena prenumeraty była jak naj­
tańsza.

— Bardzo słusznie — wołali z sali.
— Pieniędzy żałować nie będziemy — dodał 

Władysław.
Dyrektor zaczął głośno czytać z notatki:
— Oto przybliżony kosztorys pisma: maszyna 

cyjma, obracana parą lub elektrycznością, sześć­
dziesiąt tysięcy guldenów; urządzenie całe wraz 
z drukarnią około czterdziestu tysięcy, kapitał 
potrzebny do przeczekania przy tak wielkich nakła­
dach, drugie sto tysięcy. Wreszcie koniecznym jest 
dom własny do pomieszczenia w nim drukarni, ste­
reotypii, maszyn, redakcyi, administracyi z odpowie- 
dniem urządzeniem, co daje znowu najmniej sto ty­
sięcy. Razem trzykroć sto tysięcy guldenów...

Odetchnął, jakby pod ciężarem cyfr. Obecni 
spojrzeli na Wita i Władysława.

— Dziennik na maszynie rotacyjnej — mówił 
dalej — powinien wychodzić dwa razy dziennie — 
zabrał głos dyrektor — a kosztować musi w prenu­
meracie miesięcznej guldena i opłacać się zacznie

I po dziesięciu tysiącach prenumeratorów.
Ogólna cyfra ludzi, prenumerujących dzienniki 

w Gaiicyi, przechodzi trzydziośfci tysięcy. Tę trzecią 
część musimy ściągnąć do siebie w rok, za dwa lata 
przybędzie połowa, a z samego rozpędu część czwarta, 
nie licząc tych, których nauczymy czytać dzienniki.

Zatrzymał się. Silny, twardy głos jego, wybi­
jający słowa, jak stempel mennicy i plan szerokiej 
akcyi społecznej podziałał elektryzująco na zgroma­
dzenie. Rozległy się oklaski, ożywienie ogrzało 
wszystkich.

Kilku ze słuchaczy podeszło do dyrektora.
— Ale skąd wziąć taką sumę? — zapytał je­

den z nich. Czy zdołamy rozprzedać tyle akcyj?
— Bierzemy dziś akcyj za sto tysięcy — prze­

rwał Władysław, wyprzedzając odpowiedź dyrektora — 
a za rok będziemy mogli dodać jeszcze dwakroć sto 
tysięcy, a w każdym razie płacić po piętnaście ty­
sięcy gotówką co miesiąc.

— Brawo 1 — krzyknęło kilką głosów — brawo 
— powtórzyli zebrani.

stał zamyślony, czając całą ważnóść ehwjli.
— Kiedy naez poseł — mówił dalej Włady­

sław — nie miał dotąd ani jednego dziennika, do 
którego mógłby się zwrócić, to nieehże teraz ma swój
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V B c r l l a ,  39 sierpnia. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 198-90, Staatsbahny J 34*75. D isconto Ooinan- 
iit  174 -  , Berlin. Tow. band. 13v90 , Laura lb3 50 Bocłmmer 
165*90, Kolej pólti. wschoJnio-pruska. 83’- - ,  Rsible ?a go lo w i:ę 
216'36, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej inorz» śródziem nego  
102 75, Kolej Aleridioualna 135 50, Losj' turecicio K0*2&, Rentę 
wioska 9 8  75, „lltirpetier** kopalnie węglu l i . 2 . 7 5 ,  K o le j  M u-  
rienburg-V;ławka 7 1 ’— , K onsoliJation 282*50. Lombardy 21 3o  
Kolej Henry 87“10, Niemiecki bank narodow y l)S*6o, Kanada 
Rrofetred 107*60, Akcye żeglugi hamburskioj l I 8 '2 o ,  Kurs war­
szaw ski — .

■Bsc4ajp®«*St 30 sierpnia. Wczorajsza giełda Austr kredyty 
832'—, Węgierska pożyczka premiowa 174 50, Węg. kredyty 
64l*— , W ęg. bunti hipoteczny 438'— , Węg. bank cnłiontowy 
423*50, 4-procento\va renta 118*60, Węg. bank kommercyonitlny 
24*35, Akcya elektryczne 234*— , Węg. bank dla juzeinysłu 
i handlu 102*50, Węg. reu. koronowa 92 80. Austr. tentu złota 
1*18— , Austt. renta koronowa 95*75, Peszteńska kolej miastowa 
5 7 2 —  Ełekir. kolej miejska 284*— (lana 8t Co. 23 £5—, Snlgo 
Tarjuner 5*G0— , Rtmu Motany 444°—, Austio Węgierska kolej 
państwowa 629*— , Kolej południowa S 8 — .

"Berfi** 30 sierpnia. Wczorajsza gietda wiecz. (NaChtboerse 
Kredyty 198 90 Sluutsbatmy 134 75, Lombiudy 2 1 4 0 , kip, ban­
knoty (utL) 216 45, Disconto ConminiU 174 — Kolej Trans* 
walsKa *. 1889 r. ceitif. — *—.

Tcndencya osłabiona.
B T raiil& Iw rt, 30 sierpnia W czorajsza giełda w!e«orn» 

Kredyty 199*— , Stnatańmliay — *—, Lombardy — *—, Alpiny 
212**—, Auatryacka renta papierowa 98*15, Austt. Bieiinm renta 
98*75 Austr. złota rontu 101*39, Węgierska złota ronta 99 70, 
llnionbnnki — *-—, Akcye eleldr. 1£2‘— Kolej półn.-zach. 117 40.

T e n d e n c y a  u tr z y m a n a .
K Z jtw ib u re , 30 sierpnia. Wczorujsza giełda wieczorna: 

Kredyty 199*—, Lombardy 2 l'25 , SlatsbaiuM' 134 25 Austr.
zlotu renta 10115 , Węgierska złota renta 99 65 .Srebro ,
płacono, — *— źgdimu. Srebrna renta 98*70, Włoskie 08 60. 
Losy z 60 r. 140 50.

Tendencya silna.
P » ry iŁ ,3 l)  sierpn. Wczor.giełda Cred. fonciet 674*— excup  

4 proc. pożyczka rumuńsku 1UU6 r. 29*90. Grecku pożycz, 204*— 
4 proc. hiszpańskie Enlerient* 71*35 ex cup.

Tendencya spokojna

Targ zbożowy i towarowy,
ISshłlaportŁ t, 30 sierpnia. Pszenica na kwiecień 7 95 do 7*96 

pszenica na październik 8*36 do 8*37, żyto na październik 6*34 
do 6*35 owies na kwiecień — *— do -—*— , kukurydza na maj 
5*14. do 5*16, kukurydza na lipiec 5*09 do 5 10, rzepak na 
sierpień — *—  do — *— , żyto na kwiecień 6*71 do 6*73.

Tendencya spokojna.
Pięknie.

Wiedeń, 30 siepflia. (Giełda zboiowa). 
Sprzedawano pszenicę na jesień po 8*04, na 

wiosnę po 8.46, żyto na jesień po 7*05, żyto na 
wiosnę po 7*36, owies na jesień 6 66, owies na wio­
snę 7*02, kukurudzę na maj-czerwiec 5*38, kuku­
rydzę na sierpień-wrzesień 5*20-30.

W iedeń , 30 sierpnia. Cukier (ozięble) 21*60 
do —*— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi­
rytus (chwiejny) 41*80 do —•—.

B erlin , 30 sierpnia. Banknoty austr. 85*40. Spi­
rytus —*—•

Paryż, 30 sierpnia, tfrzy procent, renta 101*60.
Itfaka 27*50.

Frankfurt, 30 sierpnia. Austr. kredyty 199*— 
Disconto 175*25, Laura 186*75, Koleje państwowe 
—*—, Al piny —.—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t n n i s K a w  S & e s s o w s k i .

Drukarnia „SŁOWU POLSKIEGO" we Lwowis
C B iorążezyzaia  17 — 11), 

prsyjnmje w szystkie roboty w zakres drukarstw a 
wchodząca i wykończa takowe szybko, oiysto 

i po umiarkowanej oenie.

Drobne ogłoszenia.
$teJlŁ3a«l płócien Korczyńskich 

poleca gotową bieliznę 
damską, męską i dziecinną 
w wielkim wyborze, eony bar­
dzo niskie. 4 9 9 0

TD rosK aesy kredytowe ziem- 
**■ skie drugiej emisyi po 4l/n 
kor. razem z przesyłką i iistą 
ciągnień poleca kantor wymia­
ny W jU u o r  C h a  j  e s  I  S p . 
w e  l i  w o  w ie  u l .  S y K s lu s k a  
1. 8 . Ciągnienie 5 września

6266 8-5

O ia u c y a  dla uczniów szkół 
^  średnich. Zdrowy wikt, wy­
godne pomieszczenie, troskliwa 
opieka i nadzór męski (akade­
mika) zapewnia się. Wiado­
mość ulica Żułińskiego 11 A. 
drzwi 11. 627510-5

M u p i ę
większe partye browarnianego 

jęczmienia, owsa obrocznego 
i chmielu. Upraszam uprzejmie 
o nadsełanie próbek z podaniem 
ceny owsa i jęczmienia we wa­
dze za 100 kg. netto a chmielu 
za 56 kg. loco stacya załadowa­
nia pod adresem ¥/. Lewicki Jasio.

6285 6-5

TCTa u l i c y  K o r n ia lc tó w
nr. 1 ną II. piętrze drzwi 

49 są dwa pokoje elegancko 
umeblowane z usługą zaraz do 
wynajęcia. 6351 3-3

QsoS>a z odpowiednią prakty­
ką poszukuje umieszczenia 

do zarządu domu lub toż jako 
towarzyszka Zgłoszenia do 
Administracyi Słow u  pod S. K.

6353 3-3

'■ f o r t e p i a n y  w najlepszym 
wyborze w Rynku 1. 17. 

I. Fr. Kubessa. 6354 10-3

f o r t e p i a n  S c h w e ig h o -  
f e r a  w bardzo dobrym 

stanie tanio do sprzedania Ły­
czakowska 35. 6372 3-2

^9&soi>a z ukończoną szkołą 
handlową i świadectwem 

z odznaczeniem zdanego egza­
minu z podwójnej rachunko­
wości, poszukuje odpowiedniej 
posady, jako korespondeutka, 
lub do książkowania. Listy 
adr.: M. M., Cieszyn, ul. Kole­
jowa 68. 4937 12-12

Dla rolników

T""}ia fc a M c g o  domu wyszło 
dotychczas już siedm wy­

dań najlepszej „Kucharki pol­
skiej" przez Florentynę i Wan­
dę. „Część pierwsza", „Częśó 
druga", „Pieczenia ciast" i 
„Smażenia konfitur". Każde 
po 120 K. z przesyłką 1*32 K. 
Drukarnia Narodowa (Maniec- 
kiego) Lwów Kopernika 9 i we 
wszystkich księgarniach.

6297 10-5

gp&tfi&iiiję młyny zwykłe tur- 
binowe, śluzy betonowe 

i drewniane w miejscowościach 
gdzie brak wody. Młyny ben­
zynowe za któro ręczyć mogę 
dochody, pod Rohorów poczta 
Żurów, Wierzbicki. 6352 5-3

do siewu poleca

Kamień Siny
13

zaprawę ziarna
w pakietach najtaniej

Wolf Gzopp
Na jstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 13

Lw ów , Ż ó łk iew sk a  2.
“  Rok założenia 1843. ss

W EK8PEDYCYI „SŁOWA POLSKIEGO"!
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Masko/}] Z a s z u m i  la s  tom ów  2
cen a ................................ 6 kor.

St.-Kossowski, M o ja  c ó r k a  2*50 „
„ P s y c h e  . . 3*00 „

Abgar-Sottan , F a u n a  S ie k ie r c z a n -
k a   ..........................2*00 kor.

Zmogas B a r e tk o  w s c y  . 5*00 „
P r z y g o t o w a n i a  w o je n n e  l i o s y i  

(II. w ydanie) . . . .  1*00 kor.
P r z e w o c h i ik  d o  k ą p ie l  1*00 „

M U S Z K A
p o  w  I E Ś Ć .

fSJRrzy gruczo lakach, skro flach, angielskiej chorobie, ane- 
•®- mii, wyrzutach naskórnych, słabościach szy i i p łuc , 
zastarzałym kaszlom dla słabowitych, blado wyglądających  
dzieci, zalecam kuracyę za pomocą mego , wszędzie zna­
nego i przez .lekarzy gorąco zalecanego 18

Jodo- Mazistego tranu wątrobianko
L a ł a / u - s e n . © , .

Przez dodatek jodu i żelaza; jestto najlepszy i najskute 
czniejszy tran. W dzia:aniu przewyższa wszystkie podobne 
preparaty i nowsze leki. Srnak łagodny i miły, dlatego też do­
rośli jak i dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwo. W osta­
tnich latach zażywano po 5 0 .0 0 0  flaszek, co jest najlepszym 
dowodem dobroci Posiadam wieie świadectw i listów dzięk­
czynnych. C e n a  8  1 4  m a r k i ,  za ostatnią cenę wystarcza 
na czas dłuższy. Prawdziwy tylko pod firmą fabrykanta apte­
karza Ł a lm so u a  w Bremie.
We LWOWIE mają na składzie: Dr. Mikolasch, ul. Kopernika 

apt Palch R. w Jaśle i Obwodowa apteka w Tarnopolu

ssr J a k o  n o w o ś ć  *sa
zaprow adziło „Słowo Polskie”  d la  dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Sloioa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tera, iż chcąc umieszczać anons w Sio- 
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
śei zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K oresponden tk i in sera tow e „ Słowa 
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedyeyach pism'i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub tez sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi. ł

& u r t ł  g i e ł d y  w i e d z a  k i  e j

Z dn u» 29 sierpnia 1901 c.

Kursa wszelkie!) akeyj i różny eh ło­
jów , notowane są „od s z t u k i "  w walucie 
koronowej.

pła*<i ląd»:^

Renta papierowa i l
1K54 po lio *ł.
1860 po 500 i\. w u. Bo/o

* * 1860 po 9)0 i\. 5°/o .
1864 po 100 kł. .

1)8.75 
98* 0 

19 ! - -  
140*19 
rO’60 
211-75

08-95 
98-80 

193 -  
141 10 
171 f>« 
S 3 75

O loK  pn A u tn n  K r a jó w  w Radzie państwa 
reprezentowiuiyeh.

w oln» o4* 1’°^- 4ł’/« 300 kor.
ttcntk inw esi. awatt. aV*°/o c» 21W kor..

118-85 
95,60 
84 75

119-95
95-80
H4-95

O M iisacy *  u o l« |« w e .
Ko). Arcyke. AUireołita ■» 100 »ł. 4°/» . 
Kol. Cesarkowej Rlilłiety w kłucie wolne 

od podatku »a 1<>0 kł. 4'Vo 
Kol. Cesarm PrMiolSkkn Jó»ałas* lOOkt.
>   ,
|(ol. Areyka* ko doi fu w wal. kor. wolne

od podatku za zt»0 kor. 4°/o
Kolej Karola Ludwika [wi 200 ał. wk.

lastenipl. akcya) 6<*/e . ;

08.— 97 —
114*60 II6.50 

130 40 121*40 
95-10 i-Gio 

428.30 -30.30

Oltllffacye p ir r H C K e ń N tw n  (kolejowe).

Aro. Albrechta Bk 300 *)s po/0 . — ——
w złocie «a zl. 6°/o : —.*-* —•—
bnkowińekie lokal »a 200 koron

........................KolJil. Karola ludwika «a 200, 100at.
w w c a k o c z e r n . - ja s s h t e j  *  r. lS 94 * a  

K o r .  3 p r

03-40 94-40

95-20 !'6*20

93-7 -. 94-76

B^fiaaK p a ń e a w a  k n t j ó w  k o r o n y  w ę g ie r s k i e

W^s. ninin rent* „a IDO af. 4'Vo --•<&»
W eg. ren ta  kor. w o ln a  od pod. 4";'o 92 ido 9.) l '■>
Poż. k o l. z 1889 r. 4V«“/» 1"” » . 121-25 rzl y
'■Vęa- ob i. reguł Otuy «a i"o »t. 4 pr. 14 >26 )46"25

p o * p r o n i t o » a  sa 10 i> o l , 176-—  17f t ‘ —
„  „  „ a a  6 "  a l .  ; 175 —  176* -

finno
ro«. fcraj. iliłkowliiy a r. ttłtftt los «a

!U>Q kur. 4‘Vq . . . .
K u k o w ld ia k ie  o b i  p r o p ln a s y jn o  lu n .  •«*

200 kor. &«/«. ■ ■ •
(ItillC. poA. kraj. *  t. IMPU aagOOkor. 4".«
*4u l ic .  oh)iQ (. t r o p i l i .  «  r o k a  1B89 . b a  2l)Q

kor. i 11, * ) . .........................................
1’oiycaUtt pretblowa m. WleilsiU » r. MT4 
ł-oiyC B ka inlastA liwowa ■ roku lUuft >n

200 k or.  .............................................
4Va°/o pożyczka m. Lwowa 1900 r.
Lenta wirnika 100 lir. 4 >  • •
1’ożyoaka hulgarnkn a r. ItiBll ft‘Vw . j

fiJM y saatliaw is® . DlKr. hipot 
(zu 106 al. Nftin,).

Auntr. aaki. Uffd. aleui. lun. w 60 lal 4'vv 
UukuwIAakl aakl. krod. zieul. Icb. fi'Vo.

„ . • łno d'1'w .
« a l .  A k u .  b a n k  k | | i .  IO°/u a m .  Ib C . 6 ”>

. „ „ łon. CO lat 4'/aV •
\ , „ .  „ 80  l * ‘  « *  *-!«)

kolon 4 ' V « ..............................
G a l.  T e « r .  k r u k .  a i „ D i .  4d/0 lo k .  ( iB lO  .

,  „ 4> Job . 41 U l  .* „ „ 4> Biuro .
* l „ , 4<yo BK 200 kor,.

Sauku* krajuvr»gu 4Vł°/o 0Ił/» loL
awrotmu . • . . .

Haliku krajów, łon. W*/* lat ealKIO kur. fA»
Uunku krajowego obli", kmuaii. 2 om. 5‘V«

„ krujowego obllg. koiaan. li am. 4i 
lat za  200 kor. 4,./«(V»

Banku krajowego ubligao. komun 4. aut 
45-1 et., za 200 kor. 4u/e . . ,

llntiku krajów.obi. kol. los. "* 200kor. 4'Vk 
Auatr. węgierek, banka 40*/* lat >02. 4-y«

O B »lken«y« « prawom plerwa
'*■ 100 zl. Iioiil.

Uul. Lwów-Uaer.-Jaasy .ar. 18H« ■. litra
• I. 4(,/u liiniaj 10'V« .

hoiel Lwow-Ckom. ar. 188* Bft800at. 4"/k 
Gal. kol. lok. wscbodn. bk i00 ał. 4“/v 
Gal. Weg. kolei oni. 1H70 bh 2t)u et. 6"/«

1H7B zi 200 el. 5”/«
1987 «h 9<>(> cl. 4”/«

JN&kłailem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr.

92 — 92-75
102*— 108—

92-10 OS-10
915*.— «7*-~

124**
87-25 88.25
97-8 u 97-65

94*20 95-20

listy 4iuti)«

94.25 96.25
103.— 104.—
93.— 93.00

109.70 115.15
07.S5 08-35
89.50 00.25
91 — 61.30
94*- 64-50
04.— 94.50
91.20 91-90
09.30 100.—
92__ 93.-
1UI 80 102 50
08.75 99.50
92*50 98*50
•2 .- •3*-
69.— 100.—

sańatM/B

86.70 86*70
93 40 94*40_•_ _*..

106-70 106*70
105-aw 106*60
9H-C0 95-60

oręką1

n) 1 * u h y iir .in a a t  o >»■».
Amur. „Akl. kr. a. obi. jir. a r. 1HHI) ij •/*
, * • • ,  „ 1989 tJ -/»* **«• «■» SOI) .
1'iegnlowunie Liiiinjn z 1570. tdOal 6'V«

łio- Dunka nip, |,„ |,) t) a)> 41l/.0 
Pożyuzku im. Tryui.tu 100 „I. ,isk. ’*V ->

* «i* „ 5n *1. *"/« .
lo iyuzk it ii#,-),, jrfrcnł. po 1 0 0  fj-utik. 
1'utuuUiu obt. u,*1*1. jm AtMłfł.

b) l.dHy b », |> r <,«■»«* <* **
Ił • OA l- » t f S| „ n l, a i w  (UnulhuAI fi al.
*akł. krnd. d l n  k. t p. u 100 ,l. , .
Dl ary 40 ał. nlk. . . .  
l'0ty, e k a  ia. Inabrak" ;kl «l. , •
l-osy ci. Kra-jo na 20 «,!. , •
l ' 0 * y  , i B k »  i i i .  L u b i a n y  -.10 « t . Q.  ,  ,
0 leu 40 At. . . .  ,
1 f i l C )  4 0  > 1.  m k .  . . .
Daern. krayan auntr. ton. «<).«.
Haerw. k ta y & a  i, «t. ♦
i>bny futid. ar u. Rudolfa I0«t. ,
ł l a t w i a  40 el. m k .  . . . ,
|'o* tinlcliurg.ska 2 0  « i .  ,

v Menots 40 mi. mk. . 
i.ouy komunalna nt. Wiednia a I '<7* e.

> A S ke j p r s o d n t ^ L i o r a i w  t t n u m p o t l o w y o f i .

I t w k u n .  k i a .  u * ,  la k o .  J » l« r n . )  2 0 U a l .  b  
400 k. . . .  i 

a a a ja k o .  a a k l . )  2 0 0  « t .  = ,
400 k..........................

K o ła t  i iO ID .-u a B . P j r d .  1 0 0 0  a l .  m k .  = -
2100 k.........................................

9 Lwdw-Oawrit..jAHBr 200 ii.=uiok,
- w u c k o d a . - g a H o . - lo K .  201) a. =*4ooic.
.  p a Ó B tw o w y o e  2()0 e l .  u r. =  40(tk .
, pnluitnlnwu] 2(M) a. łi«of. =  iOotr,
,  w a g lu r .  g a t la .  f .  HOD a l .  =  * o o k ;

253 50 265.50
254 25 260*26
510.- 540.—
250 80 25«"i0
246 — 150—
175.— —— *■■1*
79*56 81 KO
98*— 93 76

16.8) 16-80
395— 39669
144.- • 146*-
83.— 77.-.
75 .- ? s ;-
62*25 1)4*26

169.— 164.—
*61 50 166.50

48 — 49.—
25*— 20.—
58.- 62*—

2*23*- 329-—
7 8 - 82—

260* _ 270__
39650 398*_

880— 395—
33**- 340^-

6760.- 6800.— 
528— 631*— 
392.-- 400.- 
630 630.60
421.— 433 —

A H o jt)  banków (»« n tn k f).
Banka Bugu aautr. 120 el.; « c
P#hbI. banka kandl. IWO al. . ,
Baki. kred. Ala handlu I pr««t«L p. «i.
Wł)g. bAnkw kredyt. 200 „i. . .
Dc!u waaHtr. tow. auk. 600 ał.
Gal. liaaka htpot. 200 zł. , ,
„ „ dla kandla 1 praem. BiM> a«.

Hanka dla kraj. koronnych 2<lil «t. .
„ Auntro*wi}g. 600 al. . .
„ Zwląuk. (Uiuounaitk) 4d 'l  ,
Bke. banku awl^łk. 1(10 4t.
7.1nevHtNkai)ii banka too al.

268*60 269 00
*435— 244;.—

m - „■ •—
639— 640*—
4 )4 .- 416.—
530*— 632—
•b5.— 865.—
401*60 40 2-—

1660. - 16..9 —
631*— 633.—

aey.- 660.—
sio 314-

ABŁej& przatliłiflOiora t w pt*«<>»ye4o-#yo
tlalio. knrpao. uafl. to wara. Ml# kur. •
Austr. Tow. gdroioBu Aiplna 100*1. ,
1’raaklego Tuw. 4ela n. pra.ol. 204 ,
bohodiilea 6(Mi kor...............................
Tureokle uara. tytuutuw. 20(1 fr. vp(. «(i. 
I rlfall ln w- kop. wpgla 16 al. ;j 4

W  n l  u  l|r„
bukat oesartni ,
Anatr. w«jg. 8 gul4. ałuta mwOeta.
2t)-frmikówk* •
2l)-tnarkowLa..............................
UnuByjHkl polliilperyat . . .  
fileiiilooklc bnukiKity aa )0U macek 
Wlwukle banknoty a* Muli* , ,
Ituhla. • * •  «
Houverany. • « •

9i0.— 930— 
413— i 18 — 

18 80^. i- Q m, 
1265— 1265*- 
282.— —.

11*30 41*S4

19*02
23*42

117*06
91-20
9'62*—
23*90

10*04
23*49

117.26
01*40
*64**
8.98

B er lin , iluiit 29 sierpnia:
ruan. Raty aaatawna duroo.Oerya 6—II , #

. . .  UV* proc..............................
„ „ „ 8 proo. Hery o 4.. ,

foku. Huty rautowe 4 nroc. . • c ,
. . .  8,/ł Pr«(»* • • •Toau. ubligaeye pruw. 8Vb proo. . , ,

Dublu (K IO )............................... , ,
Auutr. lumkunty (K>6) . . ,
Maty aastnwne Król. Puluk. 4</a pree- #

W a r s z a w a , i!uiłt29 sierpuiai
l.taty llkwtdae. KiA|. Polak, doie. a

• • . f drobno « .
Itou. Pu4. Preul. a ruk« 1664 • .

,  . . ■ p *««• . ;Oiil. nreiu. Ilauke Halaukooklegu .
I.l«ty tu l . Tow. kred. aioiuak. da te 

,  ,  .  ,  „ drolwi ,
,  itklapt* Warasawy uor. VII. .

„ .  a •  pro*. ,

101*96 
•7*70 M.no 

102.80 
97-10 
97.7J 

218.10 
85-fiC 
97.00

00.26
‘»8*7Ł
146*-
190.-
923.-
96.8C
99!b0
•2.1f

P e te r s b u r g , dniu 29 sierpnia«
Ouayjaka pntyooka preiu. a c. 1866 „

a • » f* !«***■ ał,l |iy aaat. Tuw. kred. alem. Kr. puluk. ,
.  „ cuHyjKkU . • ,
,  .  kljowaklo 4 pr. , ,
M wileńskii . . .

cnaikowBkle. , 
okerHonukła . 
boaaiar.-tauryaa.

144..
188.- 
06*56 
96*76 
•1.99 
•1*56 
•  1.76 
91.71 
•0*26

BSłowa Pois.jego* we Lwowie pod zarządem Z. HułacińskiegOu


